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Doktryna szkoły humanistyczneje

We \Vłoszech pojawIło się nowe pod pe'vnemi względami
uj cie zagadnień prawa karnego, noszące nazwę szkoły huma.
nistycznej. f\czkoJwiek kwestjonują czy można tu mÓWIĆ o no..
wej szkole (Lucchini), to jednak szereg prac, ogłoszonych od­
dzie]nie lub w redago\vanym przez Vlncenzo Lanza organie szkoły
La Scuola penale umanista (od roku 1923), wreszcie wzmianki,
artykuły i krytyki lIteratury \Nłoskiej, francuskiej i niemieckiej
(BattagHnl, Levi, Lucchini, Sabattini, Pellegrini, De Nicola, Fau...
connet, M. Liepmann), kładą na nas obowIązek zapoznania się
z całokształtem nlyśli, przeprowadzonych przez ludzi, grupują...
cych się koło wskazanego kierunku, oraz zajęcia odpowiedniego
stanowjska.

Punktem wyjścia dla rozważań kryminologicznych szkoły
humanistycznej jest odrzucenie obserwacyj zewnętrznych, na
których się opiera pozytywizm fizjologji i antropologji kryminal
nej, a przyjęcIe samoobserwacji (introspezione) jako zasadnic'lej
i jedynej metody do poznania faktów psychicznych, w których
dziedzinie leży geneza i rzeczywistość przestępstw kryminalnych.

Zwykła samoobserwacja wskazuje, że nasza świadomość
(coszienza) nie pozostaje bierną względnie obojętną w stosunku
do określonych faktów; jedne z nich budzą w nas odrazę (ri...
pugnanza), drugie-sympatję, odpowiednio do czego przeżywa..
my godzenie się (opprovazione) lub niegodzenie się (disapplło'"
vazione) z nimi. Co v1lięcej, stwierdzamy, że takie przeżycia
mają miejsce u innych, w świadomości socius'a: ktoś inny
w swoich sądach, oceniających nasze postępki, jest kierowany
uczuciami, które i w nas powstają przy ocenie jego postępo..
wania. Stąd we wszelkich czynach naszego postępowania spo...
łecznego czujemy, że nie jesteśmy sami, że zawsze i wszędzie
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czu'Vva nasz socius z godzeniem się lub niegodzeniem, będącymi
odbiciem w naszej świadomości sądu, który posiada socius
\v stosunku do czynów naszego postępowania. Ponievvaż dalej
godzenie się i niegodzenie są treścią każdego sądu moralnego,
a powstają w nas również przy zetknięciu się z przestępst\łvem,
to z tego wniosek, że przestępstwo jest za\X/arte w świecie zja­
wisk moralnych. Uczucia, obudzane w nas przez przestępstwo,
wyróżniają się żY\J\!ością, gwałtovJnością, stanowią gniew moralny
jako najsiIniejszy przejaw niegodzenia się, związanego z faktarni,
które naruszają \varunki życia społecznego.

Tu więc, zdaniem szkoły humanistycznej, o przestępstv"ie
decyduje nie stra<:h, na któryn: opierają się teorje obrony spo...
łecznej, a rlloment moralny. Ze strach może povJstać i pow­
staje w nas przy spostrzeganiu przestępst'Jl, szczególniej cięż",
kich, to nie ulega wątpliwości. Wyobrażenie o możliwości po
wtórzenia czynu przestępnego jest do tego podłożem, ale nie
jest to stan swoisty dla grupy faktów, u\X/ażanych za przestępn .
Strach powstaje VI nas i przy innych faktach, nie mających nic
wspólnego z przestępstwami, boimy się uderzenia piorunu, psa
v/ściekłego i t. p. Na gruncie obavJY, strachu powstają wszyst..
kie formy "obrony"   dążące do zabezpieczenia nas od przewi...
dy\tvanego zła, skąd koncepcja obrony nie może narn nic po..
wiedzieć o racji prawa karania. Teorje obrony, mieszając prze­
stępstwa jako czyn szkodlhvy z innemi faktami szkodIiwemi,
zapoznają całkowicie momenty moralne z\rviązane z przestęp",
stwem. Ś\i\riadomość ludzka reaguje inaczej V" wypadku ude­
rzenia piorunu lub spotkania się ze wścieklizną, inaczej zaś
wobec przestępstwa, co nie jest uVlzględniane przez teoretykóvJ
obrony jako podsta\XJY karania.

To są przesłanki, dla których szkoła humanistyczna od...
rzuca wszelkie teorje obrony, a podtrzymuje swą tezę o skład...
nikach moralnych w genezie przestępst'Na, w szczególności
gniew moralny, jako źródło i przestępstwa i karania. Stąd uwa..
żanie danego czynu za przestępstwo ze stano\viska prawa kar...
nego jest rzeczą wtórną: każde przestępstwo, zanim się stanie
pogwałceniem prawa karnego, gwałci nasze uczucia moralne;
każda działalność, zanim jest prawną lub bezprawną ze stano.
wiska prawa, jest moralną lub niemoralną ze stanowiska świa'"
domości moralnej.
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Taka koncepcja przestępstwa vJiąże się z tożsamością dzie..
dziny moralności i pra vva..

Dla szkoły humanistycznej moralność jest złożona ze swo­
istych uczuć. Z tych samych uczuć składa się prawo, które od
moralności różni się jedynie formą, będącą \\lyrazem świado­
mości moralnej w dziedzinie życia.. Ś\J"dadomość nasza st\varza
cały śvviat moralności i prawa przez bodziec ze strony uczuć
spontanicznych (per l'impulso degli irnpeti suoi sentimentali).
Uczucia te są połączone z istnieniem swoistego instynktu mo..
raln::=go, który, będąc z\viązany ze świadomością o wspólnocie
ducho\vej ludzi, nie jest egoistyczny jak instynkt samozachoa
wa\vczy, związany z ustrojem biologicznym. Na gruncie tych
przesłanek jest zrozumiałe stanowisko szkoły humanistycznej,
że pravło i moralność są pozbawione sensu (sens o) , jeśli im
nie dać za wartości uczuciovJej, której są pochodnemi.

Stąd więc-po\vracamy do przestępstwa-jego geneza leży
w stanach uczuciovlo-moralnych, ktorym swoistą formę nadaje
pra\NO karne.

Przestępst\VO jest pogwałceniem (violazione) naszych uczuć
moralnych. Uczucia moralne są jedyną przesłanką do uwa
żania określonego pastępovvania za przestępne. Stąd czyny,
uważane przez współczesne pra'JIO karne za nieprzestępne,
stają się przestępstvJaroi, o He g\vałcą (violentemente colpiscono)
nasze uczucia moralne. Samobójstwo \vywołuje głęboki wstrząs
(pl'ofonda lacerazione) naszych uczuć moralnych, winno być
vlięc uważane za przestępstwo. Dalej, żadna okoliczność nie
może usprawiedliwić, uczynić bezkarnenl pozba\XJienie życia czy
to będzie instytucja wyższej konieczności, czy też obrona ko.
nieczna, będąca wyrazem egoizmu i zemsty: zabójstwo zawsze
będzie przestępsIwelll, niezależnie od povvodów, które je spro­
wadziły.. ł{oncepcja prawności czy też słuszności pozbavJienia
życia \v pewnych warunkach dla szkoły humanistycznej jest
absurdem logicznym i moralnym i nie posiada innej wartości,
jak wprowadzanie do naszej świadomości moralnej pogardy dla
życia ludzkiego. Odwrotnie, są czyny uważane przez prawo
karne za przestępne, tymczasem nie wzbudzają w nas potępie a
nia moralnego, pozostają obojętne dla naszych uczuć moralnych,
z czego wynika, że nie powinny spotykać się z reakcją kryminalną..
Przykłady takich czynów szkoła humanistyczna wskazuje w rzę...
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dzie przestępstw politycznych oraz w całym szeregu wy­
kroczeń.

Przejdziemy teraz do koncepcji odpowiedzialności karnej
ze stanowiska rozpatry\vanej szkoły.

Żaden przejaw naszego postępo\vania, żadna czynność
naszego życia publicznego lub pryvvatnego nie uchyla się od
sądów moralnych, bez przesady można powiedzieć -- pisze
Vincenzo Lanza - że żyjenlY, aby sądzić i być sądzonymi.
Oceny czynu niemoralnego i kryminalnego są jakościowo te
same, vJynikają ze wspólnego źródła prawa i moralności: zv/ią..
zek pomiędzy reakcją na czyn niemoralny i na czyn krymi­
nalny jest tego samego rodzaju i opiera się na skojarzeniu
spontanicznem (associato spontaneamente)  które po\vstaje
w naszej świadomości na skutek faktów gwałcących nasze
uczucia moralne i określonym rodzajem uczuć, które 'N nas
wywołuje styczność z tenli faktami.

Ten przebieg jest tytułem wszelkiej odpowiedzialności,
w jej rzędzie i odpowiedzialności kryminalnej. Podsta\vą do
odpowiedzialności jest sąd moralny o postępowaniu człowieka,
co stanowi istotny moment ocen moralnych, będących jedynym
wyrazem i podstawą życia społecznego. Ujemny stosunek do
przestępstwa w formie sądu moralnego, \vyprzedzającego sąd
jurydyczny, jest właśnie zavJarty w karaniu. Wspólna dziedzina
moralności i pra\va prowadzi przedevlszystkiem do oceny mo...
ralnej przestępstwa, która znajduje swój wyraz u sędziego
w postępowaniu sądowem. Tu więc. sprawa determinizmu czy
indeterminizmu dla budo\vania odpowiedzialności jest obojętna,
jedyne kryterjum-to ocenienie danego faktu ze stano\viska na...
szych uczuć moralnych, ś\viadomości moralnej.

Konsekwentnie do zapatrywań szkoły humanistycznej na
przestępstwo i odpowiedzialność kryminalną kształtują się jej
poglądy na karę.

Świadomość moralna, której \vykładnikiem jest godzenie
się lub niegodzenie (approvazione o disapprovazione), nie jest
objawem zamkniętym w sobie, nie jest objawem suchym i bez­
płodnym. Niegodzenie się \vystępuje jako siła zdolna vlyrażać
normy postępowania moralnego, do których socius winien się
stosować, jako siła, występująca w roli wychowawcy moralnego
duszy każdego człowieka. Ojciec rodziny wprowadza dzieci
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\v świat moralny v/łaśnie przy pomocy uczucia niegodzenia się,
dezaprobaty. Kary, które mają miejsce w rodzinie, spełniają
funkcję wyłącznie wychowawczą, nie mają więc innego celu,
niż wychovvanie i kierowanie swych członków na drogę dobra.
To samo dotyczy kar na terenie życia społecznego, kar, które,
stanowiąc najsilniejszą formę niegodzenia sięJ nie mogą i nie
po\vinny mieć innych funkcyj, jak funkcję \vycho'Nania mo-­
ralnego.

Pod względem więc wychowa\rvczej funkcji uczucia deza­
probaty niema różnicy porniędzy etyką państ\vową a etyką ro..
dzinną, opartą na godzeniach się lub niegodzeniach. To też
szkoła hurnanistyczna patrzy na państvvo jak na wielką rodzinę
(połączenie wszystkich rodzin), wielki organizm moralny (orga­
niS1110 mOfa/e), jak na rzecznika (assertore) wszystkich wielkich
idei moralnych.

Na tern tle norma prawno..karna nie zja'Nia się jako nie..
ustający terror, który ciąży nad duszą obyvlateJa jak vJ'ieczny
kat, mający pravvo życia i śmierci; nie, norma pravJno-karna,
będąc najbardziej silną formą potępienia społecznego w sto..
sunku do przestępstwa, występuje jako przepis życia moral..
nego o skromnem pochodzeniu doświadczalnem (l'umile ol'igine
ernpirica), jako wyraz życia i uczuć moralnych. Stąd postępo­
wanie czło"vieka, które zostaje \vłożone do ram normalnego
życia nl0ralnego, nie staje się takiem pod działaniem obawy
przed karą, lecz ma li podstavJY moralność, czyniącą lego po­
stępowanie spontanicznem. W \vypadkach więc pogwałcenia
przepisów prawa kryminalnego kara, będąca skończonym prze..
pisem zasad moralnych, nie jest ordynarną (volgare) formą za..
straszenia, lecz \vystępuje jako fakt przywracający do życia
naszą mora1ność, w czem się objawia \vychowawcza funkcja kar"

Kary kryminalne w tern ujęciu nie są czemś sztucznem,
co norma prawna może dowolnie odtwarzać lub uchylać: są
one wyrazem koniecznym i spontanicznym naszej świadorności
moralnej. Prawo karne może wymagać jedynie \vtenczas po...
słuszeństwa od obywateli, kiedy samo odpowiada porządkowi
moralnemu. Dokonanie przestępst\va  ie niszczy jedności d u...
chowej natury ludzkiej i nie może zrywać więzów, które z ty­
tułu owej jedności łączą nas z każdem stvJorzeniem ludzkiem:
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każdy człowiek jest naszym bratem, V'J każdym bólu Judzkitll
mieści się nasz własny bóL Stąd kara nie jest ani zenlstą, ani
odpłatą, ani Od\flletem, ani obroną, lecz koniecznością wycho...
wania winnego \v celu spro\JJadzenia go do przyzvłyczajeń życia
porlądnego  Ojciec w rodzinie, stosując dezaprobatę, nie czyni
tego, ażeby dzieci się go bały lub żeby mścić się za ich błędy,
lecz prowadzi młode dusze na drogę cnoty. Ta sama rola przy­
pada państvJu-\vycho\va\vcy (Stato educatore) o

VI konkluzji szkoła humanistyczna stale podkreśla, że kara
albo jest prostem i bezpośredniem vJychowaniem tego,  -<to po"
pełnił przestępstV!O, albo t2Ż nie rl1a racji bytu (la pena o e edu­
cazione o l:on ba ragion d ' essere) o

Przy takiem pojnl0vlaniu kar kryminalnych szkoła huma­
nistyczna vlystępuje z szeregiem wymagań w dziedzinie politykil .
Karne] .

Przede\vszystkiem szkoła humanistyczna \tvystępaje prze..
ci\vko systemo\vi celkowemu i beztermino\vemu ciężkiemu \vię'"
zieniu (el'gastolo). \l'/spółczesna cywiHzacja - pisze Lanza-bo...
jaźH\va i zuch\vała, st\J!Jorzyła celkę z wykwintnością okrucień...
stvJa, w obliczu której \vięcej litościwe v/ydają się tortury; stwo­
rzyła ergostolo \'1 prześvviadcze!1!u, że to jest kara więcej hUlTIa...
nitarna niż kara śmierci: okazuje się, że VI tym smutnym ulu
gaśnie ostatnia iSKra ludzka. u fizjologicznie ulega przygnieceniu
i rozkładowi sam typ rasy i ule3a zabiciu każda cecha ludzka.
Przy \vykonyvvaniu zaś kary chodzi o coś zupełnie innego.
Szkoła humarlistyczna rozumi  karę jako wycho'JJanie woli, jako
\vychowanie powściągów moralnych, co wymafJa VJ pier\vszym rzę­
dzie, a na\Net jedynie, vJysunięcia momentó'ł! pedagogicznych.
Tu na piervvszem miejscu \vystąpi vvymaganie organizacji pracy
w \vięzieniach z następującemi postulatami: a) praca v/inna od­
powiadać uzdolnieniom \vięźniów, coby usuwało cały szereg
więźniów zmuszonych do bezczynności z powodu tego, że praca
\N więzieniach nie odpowiada bądź ich zajęciom na \ivolności,
bądź ich uzdolnieniom; b) praca \f/inna być zorganizo\vana w ten
sposób, ażeby posiadała maximum \vychowawczości; c) pod
względem ekonomicznym roboty mają być urządzone w ten
sposób, ażeby więzień otrzymywał zwykłą płacę zarobkową,
a nie był narażony na wyzysk obrachunko\vy na rzecz przed",
siębiorców robót
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Następnie szkoła humanistyczna \vymaga opieki wycho..
wawczej nad więźniem w czasie samego odbywania kary poz­
bawienia wolności.. Owa opieka rYła wyryć w ś\viadomości
więźniów ni e to, że są oni ofiarami prawa, lecz to, że nie są
opuszczeni przez społeczeństwo, które obrazili: w ten sposób
wyrabiać się będzie przeświadczenie, że ich czyn przestępny nie
zerwał więzów, które ich łączą z innymi ludźmi, prześv/iadczenie
o jedności natury ludzkiej.

Szkoła humanistyczna nie uważa s"vego stosunku do więź..
niów jako kobiecej i łzawej czułości \vzględem dusz zgubionych
albo jako fiJantropji ślepej i szkodliwej. HumanizITl jest odtv.Jooa
rzeniern potężnego uczucia saIidarności ludzkiej, wrogiej wszel­
kiemu pobłażaniu i tkliwości oraz znajduje swój wyraz w suro...
wej i nieubłaganej dyscyplinie vJychovva\ivczej, z\viązanej z czuj..
ną opieką ludzką.



Krytyka dotychczaso\va tej szkołY$

Biorąc ogólnie, krytyka, prze'Jlażnie \vłoska 7 \vysta'Nia prze...
ciwko szkole humanistycznej zarzuty treści następującej: 1) Kon..
cepcja moralności, będąca punktem wyjścia dla całej budowy
prawa karnego szkoły humanistycznej, jest oparta jedynie na
podmiotowych ocenach, stoi na stanowisku etyki indywiduali...
stycznej. 2) f'{ie zawsze brzydota (turpitucline) vJzględnie nie...
moralność faktu stanowi przyczynę zajęcia się nim przez prawo
karne. 3) Sta\viając u podstawy odpovviedziaJności koncepcję
funkcji \vycho\va\vczej  dochodzi się do wynaturzenia prawa kar...
nego, ponie"vaż wychowanie jest obce pojęciu przestępstwa
i s\voistej ce1o lości prawa karnegoG

Te zarzuty są istotne i postaramy się podać odparcie ich
przez V. Lanza, co nam pozwoli uzupełnić początkowy gruby
zarys poglądów badanej szkoły oraz zająć wobec niej stano...
wisko

L'umanesilno, jako sVloista koncepcja prawa karnego zjed...
nej strony, z drugiej zaś jako podsta\va filozoficzna nowej szko­
ły, stoi na stanowisku, że człowiek jest istotą, która czerpie
z głębi swej ś\tviadomości wskazania dla działalności i postępo­
wania. Człowiek jest panem natury i lTIyśli jedynie dzięki sil...
nej mocy napięcia uczuciowego (per la vigol'osa possanza dei
suoi irnpeti sentirnentali), co mu pozwala t\vorzyć świat l\l\oral..
ności i Prawa!! Poznanie tego świata wymaga samoobserwacji
(introspezionB), będącej metodą zasadniczą przy poznawaniu
faktów psychicznych. Świadect"vo naszej świadomości - pisze
Lanza - ma nieskończenie większą wartość, niż wiadomości
podawane przez setki tomów, co jeszcze bardziej się u\vypukla
wobec faktu, że badanie "objektywne" nie umie nam nigdy
powiedzieć, jaka rzecz jest zła, a jaka dobra.



13

Zło czy dobro istnieje tylko dzięki nlnie, ponieważ nasza
świadomość nadaje taką czy inną kwalifikację postępowaniu
ludzkiemu, nie istnieje pozatern żadne kryterjum, które by mo..
gło charakteryzować pewną działalność jako moralną lub nie..
moralną. W tern znączeniu Lanza potvvierdza "subjektywizm"
szkoły i dodaje, że to stanov\,rjsko filozoficzne jest powrotem
do człowieka, do jego istotnej postaci moralnej, zVJiązanej
z innymi ludźmi przez śVJiadomość jedności ducho"vej patrzenia
(visioni) etycznego i specjalnie związanej z innymi ludźmi
w treści głębokiego obowiązku moralnego. W koncepcji szkoły
humanistycznej uczynienie z człowieka przedmiotu badania nie
jest podejmowane w tym celu, aby zastosować do niego bru..
talne środki lombroso\vskiej obrony lub aby opanować stan
niebezpieczeństwa, co do którego zresztą nikt dotąd nie dał
ścisłego określenia, a w celu podniesienia go i uważania za
twórcę całego świata l'V\oralności i Prawa, za wielki czynnik
życia i każdej idei ludzkiej, za centrum, z którego promieniują
wszystkie przejawy życia społecznego.

Takie zapatrywanie na człowieka w dziedzinie tVJorzywa
Moralności i Prąwa w konsekwencji prowadzi do poszukiwań
źródeł moralności w świadomości indyv1idualnej, t. j. do pod..
miotowości, co jest sprzeczne ze stanowiskiem dominującem:
nie moralność indywidualna, lecz jedynie moralność społeczna
względnie zbiorowa może być uważana za źródło prawa, a to
tern bardziej, że świadomość indywidualna czasem może ustalać
moralność kontrastującą z moralnością zbiorową.

Przejdziem l do rozstrzygnięcia pytania czy argumenty do..
piero co podane usu\1Jają zarzut podmiotowości w budowie prze..
słanek szkoły humanistycznej. Trzeba przeciewszystkiem zastrzec,
że zarówno Krytyka jak i Lanza łączą w jedno lub mieszają
zarzut "podmiotowości" i "indywidu:1Hzmu". BędzielTIY się sta-­
rali te d\1Jie kwest je sprecyzować i rozważyć oddzielnie.

Słusznie się zgadza Lanza z tern, że można wytykać
szkole humanistycznej podmiotowość, gdyż jest ona podmioto...
wą w tern znaczeniu, że przy badaniu lTIoralności i prawa bie..
rze za podstawę samoobserwacyjny materjał psychiczny. Za­
chodzi jednak pytanie czy w tern ujęciu można mówić o za.
rzucie "podmiotowości". Jeżeli się stawia larzut podmiotowości
badania naukowego, to przez to chce się stwierdzić nienauko..
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v/y charakter samego badania, które wYlTIag.a w danej dziedzi­
nie stano\v'iska przedmioto\vego, przy tern trzeba zaznaczyć, że
zarzut ten dotyczy właścivlie metody badania. Tak rozumiany
zarzut nie dotyczy bezpośrednio szkoły humanistycznej, gdyż
mógłby jedynie dotyczyć kwestjono\vania zasadniczego metody
introspekcyjnej. Metoda zaś introspekcyjna, właściwa badaniu
faktów i zjavJisk psychicznych, aczkol\vi k musi być używana
z dużą dozą ostrożności i vJyćwiczenia, nie jest uważana za
nienaukową z tego tytułu, że badacz czerpie materjał jedynie
z \f\Jłasnej świadomości. Inną jest rzeczą jeśli się twierdzi, że,
operując jedynie metodą samoobserwacji, nie można bez po­
mocy innych metod dojść do wniosków ogólnych. W tyrn celu
jest konieczne przejście do świadomości innych ludzi, lecz to
nie zmienia tego stanu rzeczy, że metoda samoobserwacji ze
względu na swą podmiotowość nie jest odrzucena z tytułu swej
rzekomej nienaukowości, a jeśli była i jest kwestjonowana, to
pod kątem widzenia trudności otrzymania nieskażonego przez
momenty indywidualne badania materjału.

Z tego widzimy, że w ten sposób ujmowany zarzut pod..
111iotowości (innego rozumienia, o ile podmiotowość nie jest
frazesem, dać nie można) nie może być \vymierzony przeciwko
szkole humanistycznej. Jeżeli zaś podmiotowość bierze się pod
kątem widzenia tego, że istnieje moralność zbioro'Jla, szkoła zaś
humanistyczna za punkt \vyjścia bierze moralność indywidualną,
to już mamy do czynienia nie z zarzutem "podmiotowości",
który jest związany ze sprawą metody, a dotyczy st\vierdzania
rodzaju i oświetlenia materjału branego do rozważań.

Przechodzimy do drugiego rodzaju zarzutów w stosunku do
budo JY podstaw moralnych szkoły humanistycznej, uogólnia..
nych pod formą moralności indyvJidualistycznej (individualistica).

Lanza na zarzut indy\viduaIizn1U odpowiada, powołując się
na autorytety z dziedziny psychologji pozytY'JJnej, że nie istnieje
w rzeczy\vistości żadna zaobserwowana ani dająca się zaobser ct
\vovJać moralność zbiorowa, ani moralność społeczna, ani świa­
domość społeczna: w rzeczywistości zawsze i wszędzie spotyka..
my się z moralnością indywidualną tak, jak spotykamy si  wy­
łącznie ze śv/iadomością indy\vidualną, która jedynie jest do..
stępna badaniu i zdolna do wskazania treści moralności.
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To, co nazywamy moralnością zbiorową lub śvviadomością
zbiorową-odpowiada twórca szkoły-jest ukształtovvaniem (fOl'
mazione), wziętem z koincydencji obrazów rnoralnych poszczegól­
nych ludzi, lub zjednoczeniem ś\viadomości indywidualnych.
Z krzyżo\vania poszczególnych składnikóv! życia społecznego,
inne mi słowy, z krzyżowania składnikó\v indywidualnych po...
wstaje twórcza synteza  której pierwiastki są dane; VI skutkach
i VI swojem znaczeniu nie mogą być one przypisane żadnemu
z komponentów, wziętemu \v oddzielności.. Z tych wzgIędó\v
nic nie stoi na przeszkodzie przypisY"Janiu moralności pocho
dzenia indywidualnego, przytem Lanza zajmuje stanowisko, że
tylko psychoIogja indywidualna może być przedmiotem naszego
bezpośredniego doświadczenia, a tak z\vana idealib3 colIettive
ma w rzeczywistości jedynie znaczenie energji poruszającej i to
o tyle tylko, o ile, przechodząc przez poszczególne świado.w
mości, staje się motywami postępowania indywidualnego.
Ideały zblorowe odbijają się i działają w świadomości indY'JJi...
dualnej, która je wchłania we współżyciu społecznem. Dla
szkoły humanistycznej nie istnieje żaden osobny postulat spra­
wiedliwości, któryby nie stanowił tVvoru, wypływu, syntezy życia
społecznego.

Zarzut indywidualizmu \v dziedzinie etyki
ralncści, stawiany szkole humanistycznej, jest
nieściśle ujmowany, stąd trudność odpovJiedzi.
oświetlić tę spra\vę.

Jeżeli mó\vimy, że dana etyka jest indyvJidualistyczna, to
przez to należy rozumieć, że, po pierwsze, nlamy do czynienia
z etyką, budowaną normatywnie, opartą na pewnym bezwglę­
dniku, a po drugie, że tym bez\ivzględnikienl jest w ten czy
inny sposób ujlTIOWane dobro jednostki jako takiej. Zarzut
indy'.viduaIizmu w tej jedynie pra\vidło\vej formie może być wy­
stawiany tylko przez etykę normatyvJną, zbudov/aną na bez...
względniku dobra ogólnego, zbioro\vego, społecznego. Etyka
"naukowa", pozyty\vna (nie wchodzę w to, czy etyka norma...
tywna nie może być u\vażana za naukową), która bada jedynie
fakty moralne i niemoralne, sama zaś nie daje ocen, w spra..
vJie indywidualizmu danej etyki normatywne] nie może zabierać
głosu, chyba że zwalcza samą etykę normatywną, ale wtenczas
sprawa indywidualizmu czy kolektywizmu jest dla niej obojętna.

VJzględnie mo..
przez krytyków
Postaramy się
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Z tego vłlynika, że ewentualny zarzut ze strony etyki "nauko­
vvej CI nie dotyczyłby tej części moralności w koncepcji szkoły
humanistycznej, która ujmuje moralność praktycznie, jako dane,
przejavliające się 'vV śVviadomości poszczególnych jednostek,
a nie zajmuje się ugruntowaniem etyki. Inną jest rzeczą, że
w ramach etyk normatywnych, opartych na tych czy innych
bezwzględnikach, zarzut indywidualizmu moralnego może być
v.. 7 ysta\viany. Tu więc kolektywizm etyczny (Bentham, Schleier­
macher, Feuerbach, Comte) mógłby wystawiać zarzuty prze..
ciwko indywidualizmowi etycznemu (Epikur, Stirner  Nietsche).

W tej formie i z tego punktu widzenia zarzut indywidu.
alizmu nie jest słuszny w stosunku do badanej szkoły. Szkoła
humanistyczna nie v/ystawia norm postępowania, któreby byly
wyprowadzone z dobra jednostki, przeci\vnie, jeśli nawet dopa­
trywać się wystawiania pe\vnych przepisów postępovvania mo­
ralnego, to one są oparte raczej na momentach etyki kolekty­
wistycznej, ściślej altruistycznej. W szeregu miejsc szkoła hu..
manistyczna podkreśla, że nasza świadomość wskazuje nam,
jakie jest przeznaczenie moralne jednostki w życiu społecznem.
Sformułowania przykładowe wymagań świadomości-to pośv/ię..
cenie własnego dobra na rzecz innej osoby (sacrificio de/l'io
al bene altl'ui) oraz moralny obowiązek życia dla innych (vivere
pel' gli a/tri), co stano\vi niewyczerpane źródło, z którego rodzi
się pra Jo i treść \vartości życia ludzkiego.

Pozostaje jeszcze jedna forma zarzutu, objęŁa, aczkolwiel
niesłusznie, tą samą nazwą moralności indywidualistycznej.
Punktem wyjścia dla tej formy zarzutu jest twierdzenie, że
stnieje moralność indywidualna oraz moralność społeczna,
zbiorowa, ta pier\vsza zaś jest podstawą dla szkoły humani­
stycznej przy koncepcji moralności i pra\\Ta, co vJłaśnie jest
indywidualizmem etycznym. Na tę formę zarzutu naprowadza
stałe podkreślanie przez szkołę humanistyczną, jak to widzieli..
śmy, że bada jedynie ś\viadomość moralną jednostek, że czło..
wiek jest twórcą Moralności i Prawa, że z głębi s'Nej ś\viado­
mości czerpie v/skazania dla swego postępowania i t. p.

Przy rozpatrzeniu zarzutu w tej formie należy przeprowa..
dzić rozszczepienie poszczególnych, a zasadniczo różnych, mo..
mentó\¥, pomieszanych zaró\tvno w krytyce, jak i w polemice,
prowadzonej przez V. Lanza. Fakt, że ktoś, chcąc ustalić rze­
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czywistość moralności, opiera się na samoobserwacji odpowied...
nich przeżyć wewnętrznych, może prowadzić do zarzutu psycho­
logizmu ze stanowiska tych, którzy uwzględniają osobno moral..
ność i przeżycia moralne, natomiast nie może prowadzić do
zarzutu, że ten typ otrzymanego materjału jest moralnością
indywidualistyczną. Tego rodzaju wniosek w danym wypadku,
jak to wynika z rozpatrzenia zdań krytyków szkoły hUITlani.
stycznej, jest oparty na nasŁępującem rozumowaniu: istnieje
moralność indywidualna i zbiorowa, społeczna. Jeżeli ją pozna­
wać przy pomocy badania odpowiednich przeżyć, to moral­
nośĆ indywidualna będzie zawarta w świadomości jednostek,
moralność zaś zbiorowa, społeczna-w ś\Niadomości zbiorowej,
społecznej. Podstawowym momentem tego typu rozumowa...
nia będzie o\va świadomość zbiorowa, społeczna, i nad nią
należy się zastanowić.

Używany termin świadomości zbiorowej, społecznej jest
wieloznaczny, a przytem często nadużywany. Jeżeli mówimy
o świadomości indywidualnej ze stanowiska psychologicznego,
to przez to rozumiemy spostrzeganie czy też sbNierdzanie przez
daną jednostkę ludzką swych przeżywań psychicznych względnie
zjawisk, zachodzących nazewnątrz, a odbitych w psychice. Tak
rozumiana świadomość nie może być przypisywana żadnym
wielościom jednostek jako coś właści\vego owym wielościom,
a nie jednostkom stanowiącym je. Świadomość jest brana
i w innem ujęciu, a miano\vicie wiązana z tern wszystkiern, co
posiada życie w znaczeniu biologicznem, co posiada \vłasny
ruch i t. p. Gdyby się na\vet godzić z takienli koncepcjami, to
nie dają się one zasŁoso\vać do żadnych zbiorowisk ludzkich,
chyba że uważać je za swoiste organizmy w znaczeniu biolo..
gicznem, co, wydaje mi się, jest całkowicie odrzucone przez
współczesną socjologję. tiie możenlY \vięc mówić o świado­
mości zbiorowej, społecznej w tern znaczeniu$

Uczeni, używając terminu świadomość zbiorowa, społeczna,
ujmują go inaczej, a mianowicie biorą już pewne treści spo­
strzegane, a nie świadomość jako pewne zjawisko psychiczne.
Tak ujmując pojęcie świadomości, możemy prowadzić dalsze
rozumowanie, które nas doprowadzi do pewnych wniosków.

Świadomość zbiorowa, społeczna nie może nic innego
oznaczać, niż to, że mamy do czynienia z określoną treścią,

2
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którą spotykamy powszechnie lub przeważnie u jednostek da.
nej zbiorowości ludzkiej i t  właśnie wspólność treści nazywamy
świadomością zbiorową, społeczną. Wskazanie na to, że owo
podobieństwo treści zostaje osiągnięte dzięki wzajemnemu za­
rażaniu sl  psychicznemu, naśladownictwu, suggestji jednostek
danej grupy społecznej, jeszcze bardziej podkreśli, że jest
tu mowa o wspólności pewnych treści. Przy takiem rozu..
mieniu, świadomość w znaczeniu psychologicznem pozostaje
sprawą indywidualną, dającą się bezpośrednio badać przez sa..
mą jednostkę, natomiast porównanie uzewnętrznionych treści
poszczególnych jednostek może posunąć nas do wniosków
i uogólnień na tak zebranym materjale opartych, do pojęcia
"świadomości zbiorovJej", "społecznej". Świadomość zbiorowa
w tern znaczeniu będzie skrótem zdania, że spostrzegane prze­
życia o pewnej treści wśród poszczególnych jednostek danej
zbiorowości posiadają cechy wspólne lub są tożsame i łączą
dane jednostki w jedną całość. Oczywiście, że tutaj będzie mo..
wa o świadomości jako o pewnych przeżywanych treściach,
a nie o przebiegu psychicznego spostrzegania lub stwierdza..
nia owych treści. Wtenczas np. sądy zbiorovJe będą sądami,
które są najbardziej powszechne w danej grupie ludzkiej. Że
owe sądy wyrobiły się na gruncie wzajemnych oddziaływań
w grupie, będzie ich wyjaśnieniem genetycznern ł które jednak
tylko z pozoru jest proste. Zachodzi pytanie, skąd si  wzięła
sama treść owego sądu, czy była ona w genezie tworzywem
indywidualnem, narzuconem później innym, czy też jest sama
w sobie swoistością zjawiska grupy w tern znaczeniu, że właś­
nie dzięki grupie powstała w świadomości jednostek. To si€:
wiąże z zagadnieniem czy najprzód była indywidualność, czy też
zbiorowość, dzięki której powstała indywidualność, rozważanie
jednak tego zagadnienia wychodzi poza ramy kwestji, o którą
nam obecnie chodzi. Czy tak, czy inaczej, możemy stwierdzić,
że świadomość zbiorowa, społeczna nie może być inaczej rozu.
miana, niż - powszechność względnie największe rozpowszech..
nienie pewnych stanów o tej czy innej treści u jednostek, sta­
nowiących daną zbiorowość ludzką...

Z powyższego wynika, że świadomość w znaczeniu psycho..
logicznem może być tylko indywidualna, że jeśli si€: używa
wyrażeń świadomość indywidualna oraz świadomość zbiorowa
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w {nnem ujęciu, to one nie mogą posiadać innego zńaćzenlci,
niż to, że jakaś treść jest przeżyta jedynie przez osobę fi
(świadomość indywidualna) lub jest przeżywana przez szereg
jednostek F\, 8, C... N (świadomość zbiorowa).

Powracając do zarzutu indywidualizmu (druga forma)
w stosunku do szkoły humanistycznej, należy stwierdzić, że jest
on źle przez krytykę nastawiony, więc nie można go ani obalić,
ani podtrzymać. Chodzi o to, że jeżeli szkoła humanistyczna
za podstawę sądów moralnych bierze jednostkowe przeżycia
godzenia si  lub niegodzenia z określonemi faktami, to przez
to nie jest jeszcze stwierdzone czy dane przeżycie (uczucie
moralne) jest autonomiczno-twórcze (moralność indywidualna),
czy też powstało pod wpływem przeżyć innych osób względnie
jest właściwe całemu szeregowi osób, jest powszechne w danej
grupie społecznej (moralność zbiorowa).

Powoływanie się Lanzy na "syntezę twórczą", jaka zacho­
dzi w dziedzinie moralności "przy krzyżowaniu się poszczegól...
nych składników życia społecznego «C, że "nic nie stoi na prze­
szkodzie przypisywaniu moralności pochodzenia indywidualnego Cł
i t. p., nie może nam wyjaśnić szeregu rzeczy podstawowych,
od których zależy wartość naukowa koncepcyj szkoły humani­
stycznej. Nie można wyprowadzić wyraźnej Iinji w płaszczyźnie
zagadnienia czy twórcą moralności jest człowiek jako pewna
indywidualność, czy też człowiek jako socius, będący odbiciem
jedynie zbiorowości, jakie jest ustosunkowanie się tych dwóch
momentów do siebie, jeieli oba uwzględnić w tworzywie moral.
ności, w jaki więc sposób zachodzi owa synteza twórcza, jaka
będzie przesłanka, że przy danej dezaprobacie czy aprobacie
mamy do czynienia z syntezowaną moralnością, czy też z prze­
życiem moralnem, istniejącem przed tern stadjum i t. p. Jeżeli
Lanza twierdzi, że nie można aktualnie przypisać danego sądu
moralnego, będącego syntezą twórczą jednostki i zbiorowości,
żadnemu z podanych komponentów, to z tego wynil<ałoby, że
musi istnieć jakiś okres, przed ową syntezą w danym wypadku,
kiedy istnieją sui generis moralność indywidualna i moralność
zbiorowa, a w takim razie czem one były, również czem one
są, bo wszak moralność podlpga zmianom i rozwojowi. Jeżeli
nawet patrzeć na moralność indywidualną i moralność społeczną
jako na podział oderwany moralności wogóle, to jednak fragmen­
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tycznie ma on za podstawą stany faktyczne konfliktów pomi ..
dlY obowiązkami indywidualno.. moratnemi i obowjązkami SP04ł
łeczno-moralnemL

Jeżeli więc szkoła humanistyczna buduje teorje: prawa
karnego na podstawie teorji moralności, to musi wyżej poru...
szone zagadnienia rozstrzygnąć, inaczej fundament zostanie źle
założony i nie wytrzyma naporu ścian, z których się składa
kryminologia.

Kolejno przejdziemy do niemniej zasadniczej sprawy,
a mianowicie zlewania moralności z prawenl karnem, z czem
wiąże sie: zarzut, że nie każdy czyn niemoralny stanowi prze..
stępstwo.

W dziedzinie teorji prawa wogóIe, w szczególności w filo...
zofji prawa karnego wydaje się być rzeczą ustaloną, że prawo
i moralność są to rzeczy różne, chociaż mające wspólne cechy.
Szkoła humanistyczna, uważając, że każdy czyn zanim się sta..
nie przestępnym jest pierwej niemoralnym, podkreśla łączność,
a raczej tożsamość prawa karnego i moralności. Przestępstwo
dla tej szkoły Jest wyłącznie sformalizowaniem tego, co istnieje
w dziedzinie moralnej, dodaje się do tego stanu sankcję, wy­
różniającą się wyrazem, siłą pot pienia, z którem się dany czyn
spotyka.

Nie ulega wątpliwości, że w dziedzinie prawa karnego
spotykamy przestępstwa, co do których możemy twierdzić, że
są to jednocześnie czyny niemoralne (prawo karne było i jest
u\vażane przez niektórych teoretyków jako minimum moralności),
Jecz jednocześnie spotykamy czyny ze stanowiska moralności
indywidualnej czy też zbiorowej oboj tne, a zakwalifikowane
przez prawo pozytywne jako przestępne. Tak si  sprawa przed,.
stawia w rzeczywistości. Z tej sytuacji, nie zaprzeczanej zresztą
przez szkołe: humanistyczną, jest wyjście przez Lanzę pada...
wane: wszystkie fakty życiowe, które nie wywołują uczuć potę­
pienia, a wl c nie b dące faktami niemoralnemi, winny by-ć
wykluczone l kodeksów karnych jako nieprawidłowo z tych czy
innych wzgl dów tam włączone. Dalej czyny, które wywołują
w nas pot pienie, a nie są pomieszczone w liczbie przeste:pstw.
winny być włączone do kodeksów karnych. Po takiej prze..
róbce (nie wchodzę w jej możliwość), o ile be:dzie ściśle prze..
prowadzona, otrzymamy w rzeczywistości znak równania po..
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między prawem kaFnem a moralnością, innemi słowy, kodeks
karny będzie kodeksem moralności pewnego zakresu.

Tu nastręcza sie: uwaga zasadnicza. Przepisy prawno­
karne, o ile na nie popatrzeć jako na coś wyłącznie stanowio..
nego ł przy oderwaniu od rzeczywistości czy też przy Swoistem
jej ujmowaniu  mogą być dowolnie przerabiane. B dzie to
urzeczywistnianie pewnych założeń natury kryminalno-politycznej,
czy też, idąc dalej, społeczno.. politycznej. Niema przeszkód
logicznych, żeby uznać za przesb: pstwo każdy czyn, któryobu...
dza w nas niesmak estetyczny i przy takiem założeniu zbudo­
wat kodeks karny. Można stanąć na stanowisku, że za prze.
stępstwo należy uważać każdy czyn, obrażający poczucie soli­
darności grupowej i tE: linj  przeprowadzić w kodeksie. Pomie:­
dzy temi możliwościami a stanowiskiem szkoły humanistycznej
niema różnic formalnych, i tu i tam podstawą są kwalifikacje
faktów, dane przez swoiste przeżycia wewne:trzne i na ich gruncie
powstające oceny. Zasadnicza różnica natomiast metodolo.
giczna polega na tern, że szkoła humanistyczna miesza twier.
dzenia o tern co jest, z tern co być powinno. Możemy stwier­
dzać, że istnieją w rzeczywistości różnice pomi dzy przest p­
stwem i czynem niemoralnym, jednak ze względów polityki
kryminalnej czy też społeczno. moralnej na[eży przeprowadzić
w prawie karnem zlanie si  czy też zbliżenie tych dwóch mo­
mentów, natomiast szkoła humanistyczna b-vierdzi, że przest p.
stwo jest czynem niemoralnym i jeżeli w rzeczywistości w prze­
pisach prawnych to nie znajduje potwierdzenia, to taki stań
rzeczy nie przeczy poprzedniemu stanowisku, a jedynie wska­
zuje na to, że dany kodeks karny jest źle zrobiony. Pozostaje
potrzeba naprawienia przepisów prawno-karnych.

Z tego wynikałoby, że rzeczywistość przestE:pstw nie leży
w przepisach prawa pozytywnego, które są wtórne, dalej, te
rze zywistość przestE:pstw leży w dziedzinie moralności, chodzi­
łoby wł c o należyte JJodpatrzenie rzeczywistości przestępnej
i odpowiednio do niej zbudowanie przestępstw kodeksowych.
Przy takiem postawieniu tezy o przestępstwach, co może być
teoretycznie prawidłowe, byłaby przeprowadzona wyraina linja ł
bez bł dów metodologicznych i pokrzyżowania momentów teo..
retycznych twierdzeń i postulatów politycznych. Niestety, szkoła
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humanistyczna pod tym względem, co wyniknie jeszcze z dal co
szych rozważań naszych, pozostawia wiele do życzenia.

Pozostają jeszcze do omówienia zarzuty przeciwko karom
kryminalnym w koncepcji szkoły humanistycznej. Zarzuty są
stawiane w formie, że kara nie jest wyłącznie aktem wycho­
wawczym, stosowanym względem przestępców, jak to synte­
tycznie wyraża Lanza w twierdzeniu, że kara albo jest prostem
i bezpośredniem wychowaniem przestępcy, albo niema racji
bytu, lub w formie słabszej, że właściwością kar kryminalnych
nie jest wychowywanie przestępców.

Sprawa słuszności lub niesłuszności tych zarzutów zależy
w pierwszym rzędzie od tego czy można narzucać karom takie
czy inne cele w zależności od oderwanych spekulacyj krymie
nologa, czy też są jakieś granice.

W ostatniej mej pracy (Penologja, Socjologja kar) stara­
łem się wykazać, że kary kryminalne (reakcje ujemne) gene­
tycznie posiadają przebieg bio-instynktowy. Cała celowość wkła­
dana do kar odbywa się na gruncie ich racjonalizacji, która
bywa różnego rodzaju (metafizyczna, religijna, utylitarna, teleo­
walkowa i t. d.). Obok reakcyj ujemnych o przebiegu bio­
instynktowym mogą być i są stwarzane reakcje sztuczne: racjo­
nalizowane u podstawy. W związku z tern cele stawiane karom
są organicznie związane z danym typem racjonalizacji, która
dotyczy nietylko samych reakcyj ujemnych, aJe również, w pew­
nych wypadkach, podstaw karania. Lecz obok tego występują
funkcje kar, tak jak one przedstawiają się w rzeczywistości ich
wykonywania i działania. Z połączenia tych dwóch momentów
wynikają granice dla budowania celów dla kar kryminalnych.
Przy racjonalizacji np. teleo-walkowej reakcyj ujemnych i przy
odpowiednie m odbiciu si  jej na budowie i wykonywaniu kar,
celami odpowiednio wyprowadzonemi bE:dą te, które w skut­
kach dadzą zwalczenie przestępczości.

Pod tym kątem widzenia nie można stawiać szkole huma­
nistycznej zarzutu, że za jedyny cel rs. funkcję kar uważa wy­
chowanie przestępcy, gdyż jest to konsekwencją wystawionej
przez nią swoistej racjonalizacji reakcyj ujemnych.

Szkoła humanistyczna, wyprowadzając kary z urzeczywi­
stnienia gniewu moralnego, nie daje, naszem zdaniem, teorji
reakcyj ujemnych, natomiast daje racjonalizację kar i podstaw



- 23 -­
karania na gruncie moralności. Ponieważ zaś wychowanie wo...
góle, w szczególności wychowanie przestępcy tak, jak je ujmuje
szkoła humanistyczna, implicite jest zawarte w moralności, kon..
sekwencją więc dla stanowiska tej szkoły jest uznanie w ka­
rach jedynie i wyłącznie momentu wychowawczego. Z tego zaś
wynika, że pierwsza fOl ma zarzutu nie jest in abstracto słuszna.
Może być zarzut wyłączności momentu wychowawczego w ka­
rach kryminalnych wtedy słuszny, o ile krytyk wychodzi z od..
miennej racjonalizacji reakcyj ujemnych, np. metafIzycznej.

Nie będzie zbędne zwrócenie uwagi na to, że przy wyko­
nywaniu długoterminowych kar pozbawienia wolności sprawa
uwzglE:dnienia momentów wychowawczych jest szeroko przepro­
wadzana zarówno w praktyce więziennej, jak i w teorji, szcze­
gólniej w stosunku do przestE:pców nieletnich, gdzie coraz wię..
cej reakcje ujemne sprowadzają się do przymusowego wycho­
wania (pedagogika kryminalna), przez co usuwa się pośrednio
druga forma zarzutu, że karom kryminalnym nie jest właściwa
wychowawczość w obrębie współczesnej rzeczywistości. Oczy­
wiście ta sprawa może być również podejmowana ze stanowi­
ska takiej czy innej racjonalizacji reakcyj ujemnych, ale wten­
czas powracamy do pierwszej formy zarzutu, który zosŁał przez
nas omówiony.



Ocena szkoły humanistycznej.

Dotychczasowe nasze rozważania prowadzą do wniosków, że
w tezach szkoły humanistycznej prawa karnego jest sporo rze­
czy wątpli\vych, bądź nieudowodnionych, bądź pomieszanych
\'/skutek nieuwzględnienia wymagań metodologicznych, co jest
ściśle związane z założeniami szkoły, zaczerpniętemi z dziedziny
etyki, dziedziny, o ile się nie mylę, najbardziej do czasów dzi..
siejszych niejasnej pod względem wskazania treści i formy zja.
wisk moralnych. Te wnioski jeszcze nie dają nam możności
bezpośredniego obalenia lub podtrzynlania założeń szkoły huma..
nistycznej, a to tern bardziej, że daje ona w zagadnieniach po­
szczególnych rozwiązania słuszne.

Jest jeden sposób, który nas może wyprowadzić z tej
sytuacji. Współcześnie przy rozważaniach teoretycznych jednym
ze sposobów badania prawdziwości danego stanowiska (jest ich
zwykle tak vviele) jest wskazanie, do jakich rezultatów przy jego
pomocy można dojść czy to w dziedzinie wyjaśnienia faktów,
czy znalezienia praktycznych rozwiązań. Zastosujemy wskazane
kryterjum do szkoły humanistycznej prawa karnego. Zakładamy,
że się zgadzamy z tern, że przestępstwem jest każdy czyn nie..
moralnyo Sprawdzimy tę sprawę na ważkich twierdzeniach szkoły
humanistycznej, które wywołały krytykę i polemikę: uważanie
za przestępstwo samobójstwa oraz wykluczenie legalności czy
też bezkarności pozbawienia życia przy obronie prawnej i sta..
nie wyższej konieczności.

Szkoła humanistyczna wskazuje na konieczność uważania
samobójstwa za przestępstwo, ponieważ zawiera ono w sobie
pogwałcenie naszych uczuć moralnych. Zarzut, z jakim się spo..
tyka podana teza, to fakt, że nie każde samobójstwo wzbudza
W nas odrazę moralną czy potępienie, innemi słowy, że nasze
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przeżycia są różne w zależności od tego, z jakiego rodzaju
typem samobójstwa mamy do czynienia. Inaczej się reaguje
na fakt samobójst\va, popełnionego przez uwiedzioną, którą
porzucił kochanek, inaczej na samobójstwo jakiegoś nędznika,
który z wytworzonych przez siebie brudów życiowych nie zna­
lazł innego wyjścia, inaczej na samobójstwo, popełnione dla
zmazania hańby i to po Niektóre z tych samobójstw nietylko
nie wzbudzają w nas potępienia moralnego, lecz spotykają się
z aprobatą. Wzięliśmy to w pewnym szablonie przeżyć, pomi­
jając, że mogą być tu różnice indywidualne w odczuwaniu
i w odpowiednich reakcjach uczuciowych. Żeby nie było tu
żadnych v/ątpJiwości co do użytego przeze nlnie wyrażenia
"w pewnym szablonie przeżyć", mogę je zmienić na zdanie,
że to ja u siebie VI drodze samoobserwacji stwierdziłem O\vą
różność i odmienność przeżyć.

Zachodzi pytanie, jakież tu znaleźć wyjście dla zdecydo..
wania czy samobójstwo jest przestępstwem względnie powinno
być uważane za przestępstwoo Tu w odpowiedzi polemicznej
Lanzy wychodzą na jaw błędy metodologiczne szkoły humani.
stycznej, które uniemożliwią rozstrzygnięcie tej kwestjL Prze...
dewszystkiem Lanza twierdzi, że nie istnieje żaden pisarz
w dziedzinie etyki, któryby zaprzeczył, że sprawa samobójstwa
jest zagadnieniem moralności (morale), z drugiej strony niema
myślicie]a, któryby, zajmując się samobójstwem, nie zwracał
uwagi opinji publicznej na to bolesne zjawisko. Z temi prze..
słankami możemy si  zgodzić, ale one bezpośrednio nie doty­
czą wystawionej przez szkołę humanistyczną tezyo

NastE:pny argument: prawo karne winno uwazać samobój­
stwo jako przestępstwo z tego względu, że prawo karne stano­
wi lub winno stanowić wielki kodeks moralności i wpajać przy
pomocy własnej funkcji nauczycielskiej (col proprio magistero)
to, co jest istotnie wychowawczem, wpajać w poszczególne du..
sze myśl o wierze w życie indywidualne, przeznaczone dla do..
bra innycho W tych twierdzeniach jest zawarty błąd logiczny.
Jeżeli siE: mówi, że kodeks karny jest lub powinien być ker­
deksem moralności, to z tego jeszcze nie wynika, że z tego
właśnie względu samobójstwo jest lub powinno być uważane
a przestępstwo, gdyż zdanie o tern, czy samobójstwo jest czy..
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nem niemoralnym, nie może być bronione przez powyżej wska
zane zadania przepisów prawno-karnych.

Najsilniejszym, lecz tylko pozornie, argumentem Lanzy jest
porównanie traktowania samobójstwa i zabójstwa. F\utor zga­
dza siE: z Lucchini i de Nicola, że czasem głE:boka treść odrazy
(ripugnanza) przy samobójstwie ustępuje miejsca uczuciu o cha­
rakterze wiE:cej subtelnym (di natura piu deI/c ata) , że samobój..
stwo z motywów niskich nie daje się w rzeczywistości mierzyć
tą samą miarą, co samobójstwo uwiedzionej, i że zdarzają siE:
samobójstwa, które nas nie wyprowadzają ze stanu "obojE:tno­
ści moralnej". Lecz to, zdaniem Lanzy, nie obala jego tezy,
że samobójstwo jest przestępstwem, może jedynie prowadzić
do twierdzenia, że samobójstwo-przestępstwo w pewnych wy..
padkach nie jest karalne. Tu jednak twórca nowej szkoły nie
czuje się jeszcze zupełnie pe\11ny i daje następujący argu­
ment: Jest dalej oczywiste, że przy ocenie samobójstwa znaj­
dujemy się w warunkach prawie (pressocbe) identycznych do
tych, w których jesteśmy przy ocenianiu każdego przestępstwa,
w szczególności znajdujemy się w tych samych warunkach
w stosunku do zabójstwa. Niektóre rodzaje zabójstw przez po..
zytywne prawo karne są usprawiedliwiane i przez t. zw. świa­
domość zbiorową są tolerowane, lecz to nie upoważnia nas do
twierdzenia, że świadomość zbiorowa toleruje każde zabójstwo.
Z tego wynika, że argumeńt o tern, że samobójstwo w kimś
nie wzbudziło odrazy moralnej, nie prowadzi do wnioskuJ że
samobójstwo nie jest czynem niemoralnym i nie stanowi prze..
stępstwa. W podanej odpowiedzi polemicznej wyraźnie sic:: od­
bija słaba strona stanowiska szkoły humanistycznej właśnie przy
rozwiązaniu konkretnego zagadnienia.

Jeżeli stanąć na stanowisku psychologizmu w ujmowaniu
moralności i prawa, które to stanowisko zajmuje szkoła huma.
nistyczna, to z tego wynikałoby, że o czynie niemoralnym lub
o przestępstwie stanowi to, czy ktoś aktualnie przeżywa okre­
ślony stan psychiczny w odniesieniu do określonego faktu.
Przy konsekwentne m prleprowadzeniu podanego stanowiska do..
chodzi siE: do wniosku, że dany fakt jest niemoralny wzglE:dnie
przestępny tylko o tyle, o ile obudził w kimś specyficzne prze...
życie psychiczne, innemi słowy, dany czyn istnieje jako prze­
stępstwo czy czyn niemoralny jedynie dla danej indywidualnej
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świadomości ludzkiej. Jeden i ten sam stan faktyczny w jed
nym i tym samym czasie może być i może nie być niemoralny
wzgl dnie przestępny dla dwóch jednostek ludzkich p a również
sytuacja mOLe się zmieniać dla tej samej jednostki w zależności
od jej ogólnego stanu psychicznego, nastroju, sh: pienia zm '"
czeniowego i t. p.

Przy takiem stanowisku nie można dojść do sposobu ro­
zumowania szkoły humanistycznej. Lanza twierdzi, że tak jak
nieobudzenie w kimś potępienia przy zabójstwie nie może sta"
nowić o tern, czy zabójstwo jest przestępstwem, to ta sama
okoliczność nie może prowadzić do nieuznawania samobójstwa
za przestępstwo. Przy takim stanie rzeczy sytuacja przy twier.
dzeniu szkoły humanistycznej jest bez wyjścia, gdyż zachodzi
pytanie, do czyich stanów moralnych ma się stosować kodeks
lub czyich stanów moralnych jest on wykładnikiem. Jeżeli
Lanza zajmuje stanowisko, że zabójstwo w stanie obrony praw­
nej obudza w nim uczucie dezaprobaty, potępienia moralnego,
natomiast osoba 1\ twierdzi, że w swojej świadomości znalazła
aprobatE: moralną tego posb: pku, zaś B, że zabójstwo w stanie
obrony prawnej nie wyprowadziło go z obojętności moralnej,
było całkowicie obojętne dla jego uczuć moralnych, to jakież
jest z tego wyjście przy rozstrzyganiu pytania, czy każde za­
bójstwo niezależnie od okoliczności i warunków spełnienia ma
być uważane za przestE:pstwo. Którą, ściślej czyją z tych świa­
domości moralnych wziąć za punkt wyjścia, czy Lanzy, czy
też osoby fi lub B.

Lanza na to odpowie, że jest przekonany o jedności na­
tury ludzkiej. Jeżeli podstawą moralności ludzkiej-pisze autor­
jest obowiązek moralny życia dla innych, to niepodobieństwem
jest, ażeby moralność moja była różna od moralności mojego
socius'a, tern bardziej, że to uczucie jest momentem psycholo­
gicznym, dającym natchnienie (ispiratore) i łączącym całą moral­
ność; z tych samych względów co jest przestępstwem dla mo­
jej świadomości moralnej, powinno być przestępstwem dla
świadomości moralnej mojego socius'a: przestępstwo zanim siE:
stanie pogwałceniem prawa karnego, jest pogwałceniem naszych
uczuć moralnych; jednakowa winna być treść reakcji moralnej,
jak i jednakowem jest uczucie, które ją określa: nie mogą
istnieć dwie moralności, jedna w naszej świadomości, a druga
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w prawie, to samo prowadzi do zdania, że nie mogą istnieć
dwie moralności, jedna w mojej świadomości, a druga w świa­
domości kogoś innego.

Powyższy szereg zdań Lanzy upoważnia nas do wyprowa­
dzenia wniosku, że twórca nowej szkoły nie może wybrnąć ze
swego stanowiska psychologicznego przy przejściu do budowy
przepisów prawa pozytywnego. TWierdzenia, że ktoś ni  może
lub nie powinien pósiadać innych uczuć moralnych, niż jego
BOC/UB, są twierdzeniami o zupełnie różnym charakterze. Jeżeli
Lanza używa czasownika "nie może", to przeczy rzeczywistości,
gdyż w stosunku do każdego faktu możemy spotkać się z kon­
stytucją psycho..fizyczną normalną, a pr%eżywającą odmiennie
w porównaniu do całego szeregu innych osób. JeżE:li zaś Lanza
używa czasownika "powinien", to staje na stanowłsku po fi tycz­
no..normatywnem, co nie zgadza sie: z charakterem teorji autora,
l{tóTą podaje jako wyjaśnienie rzeczywistości moralno-prawnej.

Co zaś dotyczy jedności natury ludzkiej (unita delia natu­
ra humana), na którą niejednokrotnie powołuje siE: szkoła hu'"
matIistyczna, a która byłaby jedyną deską ratunku dla jej punktu
wyj cia, to sprawa ta przedstawia poważne wątpliwości. Samo
pojE:cie natury ludzkiej wymaga omówienia i nie jest ustalone.
W samem powiedzeniu "natura lł tkwi przyradniczy punkt widze­
nia. Mówiąc o naturze ludzkiej, należy więc mieć na względzie
cechy cztowieka zoologiczne, należenie do grupy wyższych ss a..
ków, dalej cechy bioJogrczne, a więc cećhy Jego organizmu i t. d.
Na tym gruncie dają si  ustalać pewne sądy, które pozwalają
mówić o jedności natury ludzkiej, ale szkota humanistyczna
operuje pojęciem natury ludzkiej w innej dziedzinie, fi miano.
wicie w dziedzinie moralności człowieka, a więt w dziedzinie
nieprzyrodniczej, chociażby wyprowadzenie moralności było
oparte na przesłankach biologicznych. Podkreślam wyprowa..
dzenie, gdyż W półcleśnie nikt moralności w jej całokształcie
nie sprowadzi do zjawisk jedynie instynktowych: działanie
instynktowe i działanie moralne są W stosunku da siebie we
wzajemnej sprzeczności. Jeżeli mówimy o moralności pewnego
gatunku zwierząt, np. mrówek czy pszczół, a jednocześnie
stwierdzamy, że zachowanie ich opiera sr  na instynkfach
względnie na takim stanie rzeczy, ze pszczoła czy mrówka
w żaden sposób inacz-ej zachować sie: nie mogą. nit za howują
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się, to pomiędzy terni dworna twierdzeniami jest sprzeczność:
ni-e mQżemy stosować ocen moralnych do faktów, które wy..
ste:pują z koniecznością przyrodniczą, chyba  że naS2e twierdze­
nia są przenośnią.

Moralność może wtenczas się zjawić, jeśli VI szablonie
naturalnego zachowania się istot wyższych zajdą tego rodzaju
odchylenia, które zwrócą uwagE: na inność, zawierającą w sobie
przeslank , że można inaczej postąpić. Z tego wynika, że
wszeJl<.ie traktowanie o moralności zawiera w sobie założenie
różnorodności natury ludzkiej w te,m znaczeniu, że to, co się
dzieje jako postępowanie ludzkie, j st czemś inJ1em, niż zacho­
wanie siE: bio..instynktowe, które ma w sobie wzgl dną stałość
>Iw wielkich okresach czasu, lecz bezwzględną stałość w danym
przekroju czasowym.

Dalej jest stwierdzona różnorodność tego, co jest uważane
za moralne lub niemoralne, z cz.ego wynika, że podłożem da
takiego stanu rzeczy nie może być jedność "natury" ludzkiej
w tej dziedzinie. Nie daje również wyjścia dla zagadnienia,
czyją świadomość moralną należy uważać za podstaw  powoły.
wania się szkoły humanistycznej na charakter zdrowy i dojrzały
(carattero sano e maturo) człowieka reagującego, rozumiany
jako całość warunków psychicznych, właściwych człowiekowi
dojrzałemu i zdrowemu. Charakter zdrowy i dojrzały w tej kon­
cepcji, jaką mu nadaje szkoła humanistyc na, nie jest typem
psychologicznie i biologicznie tak określonym, żeby mógł służyć
za podstawE: do budow nia morc;llności, opartej na odpowiednich
przeżyciach aprobaty i dezaprobaty.

Reasumując, dochodzimy do wniosku, że zagadnienie o tern
czy samobójstwo jest przest pstwem, prlY pomocy przesłanek
szkoły humanistycznej prawa karnego nie może być rozwiązane.

Jeszcze wyraźniej uplastycznia się sprawa niemożności roz­
strzygnięcia, co jest przest pstwemJ Jeżeli popatrzymy na spraw£:
pozbawienia życia przy prawnej obronie czy wyższej koniecz...
ności, które szkoła humanistyczna uważa za przestępstwa. Osta...
teczny argument Lanzy: koncepcja legalności lub usprawiedli..
wienia tego typu zabójstwa jest absurdem logicznym i moral...
nym (e assurdo logicamente e mora/menie) oraz nie posiada
inhej wartości, jak wprowadzanie do naszej świadomości mo­
ralnej pogardy (disprezzo) dla życia ludzkiego; życie ludzkie
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Jest święte, kto je niszczy, winien być karany. Z typu argu­
mentów bezpośrednio wynika, że Lanza ratuje prawdziwość
swej tezy po pierwsze drogą zbijania zdań przeciwnych, co
jeszcze nie jest udowodnieniem własnego stanowiska, a po
drugie opiera się na przesłankach normatywnych, które unie­
możliwiają rozumowanie w płaszczyźnie tego, co jest do stwier­
dzenia jako rzeczywistość.

Nie ratuje sytuacji, a raczej jest spaczeniem linji rozumo.
wania szkoły humanistycznej, jeśli Lanza, wskazując na okolicz...
ności, z kŁóremi związane jest uczucie dezaprobaty w najsilniej...
szej formie, wspomina o typie faktów, naruszających warunki
istnienia życia społecznego (un tipo di Jatti ebe vio/ano /e eon­
dizioni di esistenza delia vita dl relazione). Byloby to więc,
według używanej terminologji, powołanie się na cechy przed­
miotowe przestępstwa, co jest niezgodne z zamiarem szkoły
humanistycznej oparcia się przy budowie przestępstwa wyłącz...
nie na reagowaniu uczuć moralnych.

Przejdziemy teraz do sprawdzenia czy, przyjmując teorjE:
kar szkoły humanistycznej, można znaleźć na jej podstawie
praktyczne rozwiązania w dziedzinie polityki karnej.

Stanowisko szkoły humanistycznej w stosunku do kar jest
typowem zwróceniem uwagi na jedną ze stron reakcyj ujemnych
jako faktów społecznych oraz należy do jednego z typów racjo..
nalizacji, a mianowicie do mieszanego typu racjonalizacji teleo­
metafizycznej. To, że kary kryminalne przy pewnym stanie
i sposobie ich wykonywania mogą spełniać i spełniają, po..
między innemi, funkcje moralne i pedagogiczne, to nie ulega
wątpliwości, zachodzi więc pytanie, czy jest możliwe w drodze
polityki i techniki karnej rozwinąć wskazaną funkcjE: jako jedy­
ną j warunkującą rację bytu kar, jak to wynika z koncepcji
szkoły humanistycznej.

Nastręczają się pewne wątpliwości. Przedewszystkiem jeśli
chodzi o wychowanie moralne przestępcy, to ono technicznie
może być zastosowane jedynie do pozbawionych wolności i to
na dłuższy przeciąg czasu. Nie mogłem znaleźć wskazań ze
strony szkoły humanistycznej, jakby najeżało zbudować inne
reakcje, aby umożliwić przeprowadzenie funkcji wychowawczej
kar, gdyż zwalczanie "analfabetyzmu moralnego" jest możliwe
jedynie przy pomocy stałego i dłużej trwającego kontaktu
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z przesb;:pcą. Lanza podkreśla jedynie zastosowanie kształcenia
uczuć w wh;:zieniach, do czego główną podstawą ma być umie..
jętnie zorganizowany system pracy i działalność fachowego per­
sonelu wychowawców (educaiori).

Jeżeli konsekwentnie do założeń szkoły humanistycznej
cały system kar należałoby sprowadzić do długoterminowego
pozbawienia wolności, z czego wynikałoby, że kara ta musiała..
by być stosowana do sprawcy każdego przestępstwa, niezależ­
nie od jego ciE:żkości, to zachodzi pytanie, czy taki stan rzec7Y
odpowiadałby poczuciu moralnemu jednostek czy też całego
szeregu ludzi, których moralność jest wykształcona na związku
pomiędzy ciE:żkością przestE:pstwa a wysokością kary.

Zwolennicy szkoły humanistycznej moglIby na to odpo.
wiedzieć, że właśnie taki stan rzeczy jest niemora'ny, gdyż jest
oparty na momentach odwetu, odpłaty, ale mnie chodzi w da­
nym wypadku o to, pod kątem widzenia praktycznych rozwią­
zań, czy taka zmiana aktualnie mogłaby być przeprowadzona.
Odpowiedź musi wypaść przecząco, gdyż prawo karne musi
siE: liczyć z psychologją mas, a jeśli ją chce zmieniać i naginać
do swoich celów i zamierzeń, to nie może tego wprowadzać
w drodze rewolucyjnych kontrastów. Ś\viadczy o tern cała
historja racjonalizacji reakcyj ujemnych i na jej gruncie powsta­
jących zmian w samych karach i w sposobach ich wykonywa..
nia. Jnnemi słowy, współczesna praktyka karna nie może
przyjąć wniosku, któryśmy wyprowadzili ze stanowiska szkoły
humanistycznej, co do uwzględniania kar o funkcji wyłącznie
moralno-wychowawczej przest pcy.

Nie bE:dzie zbE:dna jeszcze jedna uwaga w tej sprawie.
Jeśli źródłem powstania przestępstwa jest dezaprobata moralna,
to konsekwentnie uczucia moralne będą źródłem do postępo­
wania z przestE:pcą. Przy dzisiejszym zaś stanie reakcyj mo...
ralno-uczuciowych wzglE:denl przestępców, nawet przy rozwoju
współczucia w stosunku do nich, jest wymaganie reakcyj ujem..
nych racjonalizowanych metafizycznie) Jedynie teorja i praktyka
idą w kierunku racjonalizacji teleo-walkowej i w  łabym stosun...
kowo stopniu teleo..obronnej. Jeżeli jednak szkoła humani­
styczna opiera się na dziedzinie ocen moralnych, dezaprobaty
moralnej w stosunku do przestępstwa, to wydaje mi siE:, że
odpowiednikielo takiego stanowiska będą reakcje ujemne racjo..
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nalizowane metafizycznie, co nie będzie zgodne z wyolbrzymie­
niem, a właściwie z wyłącznością funkcji pedagogicznej kar:
przestępstwa, będące emanacją ocen moralnych, mają odpo..
wiednik w reakcjach moralnych, opartych o momenty spra..
wiedlh/vego, słusznego odwetu.

Teraz, gdy zgodzimy się z tern, że istnieją tylko kary dłu..
goterminowego pozba\vienia wolności o zadaniach wychowaw­
czo-moralnych, to zachodzą pytania, czy każdy przestępca wy...
nlaga tego rodzaju pracy nad nim i czy ona aktualnie może
liczyć na pozyty\vne skutki w każdym wypadku, a przynajmniej
w poważnej ich liczbie.

Wśród przestępców możemy spotkać ludzi, którzy pod
względem moralnym nie odbiegają od pewnego szablonu wy..
magów w tej dziedzinie, a nawet stoją wysoko pod względem
moralnym. Coprawda, szkoła humanistyczna twierdzi, że przy
każdem przestępstwie przejawiają si  nami tności (pass/oni),
dla niej nie istnieją przestępstwa ,,,Z afektu", a wiąc w każdym
wypadku przestępstwa z nami tności jego sprawca wymaga
szl{olenia. Przypuśćmy, że tak jest, czy jednak zadanie, posta..
wione karom przez Lanzę, jest realne, możliwe do przeprowa..
dzenia w ł<ażdym vlypadku lub w poważnej ich liczbie? Twórca
szkoły humanistycznej sarn stwierdza, że pedagogika uczuć
jest w stanie embrjonalnym. Przypuśćmy jednak, że ten rodzaj
oddziaływania na ludzi rozwinie si , że można będzie kształto­
wać uczucia ludzkie. Gdyby do tego doszło, to kary pozbawie..
oia wolności w koncepcji szkoły hunlanistycznej byłyby rzeczą
dalekiej przyszłości, gdyż obecnie podobne wynlagania nie mo­
gą być przeprowadzone nawet przez pedagogikę szl{olną, która
operuje materJałem młodym, jeszcze nieuformowanym pod wzglę­
dem charakteru i przebiegów emocjonalno...uczucio\vych, sytu.
acja więc znacznie jest trudniejsza dla pedagogiki kryminalnej,
mającej materjał dojrzały, a zbaczający, zdaniem Lanzy, w każ­
dym wypadku przestępstwa od normalnych przebiegów uczu­
ciowo moralnych.

Wątpliwe więc jest, czy można osiągnąć przy pomocy
kary pozbawienia wolności, wykonywanej zresztą zgodnie z wy...
maganiami szkoły hunlanistycznej, poprawę moralną przestępcy,
który jej w rzeczywistości potrzebuje: jest to jedno znajtrud..
niejszych urzeczywistnień polityki karnej  Ta trudność jest szcze­
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gólniej ważna wobec stanowiska szkoły humanistycznej. że kara
jest prostem i bezpośredniem wychowaniem przestępcy arbo
nie ma racji bytu. Przy niepowodzeniach w tej dziedzinie nale...
żałoby mówić o całkowitem zaprzestaniu karania.

Powyższe upoważnia nas do wniosku, że zasadnicze dla
prawa karnego teorje przest pstwa i kary nie wytrzymały spraw­
dzenia ich teoretycznej wartości ani w dziedzinie wyjaśniania
faktów, ani w dziedzinie rozwiązania praktycznych zagadnień.

Czy z tego wynikałoby, że szkolE: humanistyczną prawa
karnego należy odrzucić a Iimine? Nie. Należy ją jedynie U\l/a..
żać nie za teoretyczne rozwiązanie zagadnień kryminologji i pe­
nologji, a za kryminalno-polityczny system, wyprowadzony ze
swoistej racjonalizacji kar i podstaw karania, co oczywiście nie
odpowIada roszczeniom szkoły.

W tern uje:ciuJ biorąc syntetycznie, szkoła humanistyczna
prawa karnego jest ciekawym i znamiennym zwrotem ku ideałom
moralno-społecznym, ku nowym formom moralności państwo­
wej, opartej na moralności rodzinnej. Ustawodawca, s dzia
i wykonawca kary mają pracować nad podtrzymaniem ocen
moralnych z jednej strony, z drugiej zaś wychowywać uczucia
moralne. Prawo karne w koncepcji szkoły humanistycznej przyj­
muje treść i form  pedagogiki, posiłkującej si  karą kryminalną
jako swoistym środkiem wychowawczym.
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